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Orgairzowanie nhozńw koncentr. w zawrzemy?
(Telefonem od naszego  spraw ozdaw cy).

W arszaw a. 24 czcrwCa N agły  powrót m arsz. P iłsudssk iego z P ikiliszek, clokąd w yjechał 
onegdaj na dłuższy pobyt, — w edle zapew nień —  pozostaje w związku z przyjazdem  do War 
«zaw y  szefa frane, sztabu gener. D eboneya. N ie brak jednak również pogłosek tego rodzaju, że 
projekt zorganizow ania obozu izolacyjnego u leg t zw łoce. P ogłosk i na tem at spraw cy zbrodni 
z dnia 15 bni. nie znajdując potw ierdzenia, budzą pewne zaniepokojenie. Jako następcę śp. 
min. P ierackiego w ym ienia się dzisiaj b. premjera Prystora, co kom entow ane jest jafco wyraz 
i zapow iedz odprężenia.

Uregulowanie służby policyjnej
w porcie i tra drogach wodnych Gdańska.

G aansk ,  24. 6. <>PAI). Korni; a rz  g ene ra lny  
R . P min. Pa p e t '  o raz p rezy d en t  sena tu  dr. 
F .aiischning podpisali  doi. 28 bm. umowę, k tó r a  
regu lu je  c lużbę policyjna w porcie i na d rogach  
w oclnj eh IV, Mmstn.

W spraw ie  tej od d łuższego czasu is tu ia la  
różn ica  zdań m iędzy  P o lsk ą  a  Gdańsk,e-m. W  
pccząttkłi ro k u  ub  sp ra w a  ta  b y ła  pRzeijtoiot-e-rnfl 
pc-ważnego k onfl ik tu ,  za ła tw ionego  p ro w izo ­
ryczn ie  przez L ice  N arodów  Obecny układ, za­
w arty  na okres 3 ch lat reg  .luje kw estję  tę  do­
stateczn ie.

Miedzy R >dą P n r tn  a. w ładzami gdańsk iem i 
p rzeprow adzono  podział kompotenc.y j, B a d a  
Prr i .u  bodzie w j rzyszłośei u s ta la ła  treść, p rze ­
pisów. do tyczą cych  porząd ku  i bezp ieczeństw a 
rut hu w porcie i rui d rog ach  w odnych ,  zaś  w ła  
o e  gd ańsk ie  n a d a w a ć  im będą moc u s t a w  gdań  
skicli . jeżeli nie  będą sprzeczne z k o n s ty tu c ja  
i ustaw odawstwcir. W Miasta.

Gjzuwauie nad w y k on an iem  tych  rozp.erzk- 
dzeń pow ierzone zostanie, specja lne j s t r a ty  p o ­
tow ej i wodno], sk łada jące j  się z 24-ch funkcjo  
n r r ju s z o w  12 Polaków  i 12 gdańszczan F u n k ­
cjonar iusze  ci będą urzędnikam i R ady P o r tu  
i pccuegac będą kom andorowi pilotów  k et. Zićl 
kow skiem u. S traż  portu  i w o dna  o trzy m a  p ra ­
w a policy jnej eg-zekutywy w drodze  uznania  jej 
za  pomocniczą, policję  gd ańską .

Ju ry sd yk c ja ,  karno-po licy jna  należeć, będzie 
do  W. Miasta. W yszko len ie  now ych funkejona-r 
juezów s traży  portow ej i w odne j p rzeprow adzę  
n e  zos tan ie  wspólnie przez  k o m a n d o ra  pilot ów - 
k p t  Z iółkowskiego i p rezy d en ta  policji g d a ń ­
skiej Froebosa . _  _ _

Układ ten  stanów , now y etan na drodze aor 
m aiizacj' ł polepszenia stosunków p olsko .g dar  
sk'ch i stwarza dalszy momei 1 um ożliw iający  
harmonijną w spółpiacę w porcie i na drogach  
wodnych.

Wspomnienia franc,-włoskiego braicrstwa broni.
Rzym , 24. 6, (PAT). P rasa  w ioska p odkre ­

śla se rdeczne ? en tuz ja s ty czne  m an ifes tac je  na 
cześc w o jskow ej  IfiisjS francusk ie j ,  k tó ra  p rzy ­
by ła  do W erony ,  celem wzięcia udzia łu  w uro­
czystościach. poświęconych roczn icy  bitew- pod  
bo lfcrlno  j S a n  Martino.

A m b asad o r  francusk i w Rzymie de Cham 
b u n  w  mow-ie paśw ieconyj b itwie pod Solferi 
n o  podkreślił  f rancusko  w łosk ie  b ra te rs tw o  ruro

ni, k tó re  nzewnęwznilo  eie podczas  w-alk o nie­
podległość Włoch a nas tępn ie  w- b itw ach  nad  
Marną i n a d  F iaw ą. toczonych w obronie sp ra ­
wiedliwości niiędzyi.ai-odowej. Mówca w konklu 
z,o w yraził życzenie, a .eb y  tradycyjna przyjaźń 
francuskc-w łosku rozwijała się w  pokoju w for 
mię ow ocnej w spółpracy  niezbędnej obecnie 
bardziej niż kiedykolwicK dla przyszłości Euro­
py i cyw ilizacji.

Po e p  p . P pystor był u ' ‘ ' litew sk ich .
R yga , 21. fi. . I  AT), 7, K o w n a  donoszą: TJrzę 

dtwra l i tew sk a  agenc ja  te leg ra f iczn a  k om un iku  
je  że wiadofcącść. jako l iy  p rem je r  Tubclis  w y ­
dal b a n k ie t  na cześć baw iącego  w Kownie p. 
A leksandra  Pry te ra  je s t  calkow .cie  zmyślona. 
P< by t  p. P r v s to r a  —  glo-i k o m u n ik a t  U f  ćg- 
T%I< r r  —'rfta c h a ra k te r  czys to  p ry w a ta y j  a: wi 
z ' t y  jego. z łeżone m inis trom  sp raw  w ew n ę t rz ­
ny ch  i sprawr zagran icznych ,  n lezą c h a rak te r  
kurtm-.z.yjny. Miały one na celu podziękow anie  
za zezw olenie na przyjazd do Litwy.

LITW IN GŁOSOWAŁ W GENEW IE ZA 
POLSKĄ.

G enewa 24 czerw ca 'P A T ) .  W wyborach do

R a d y  A dm in is t racy jn e j  .Międzynarodowego Biu 
r a  T rący  g losow ał m. in. za P o lsk ą  rep re zen ­
t a n t  L itwy, k tó r y  o s ten tacy jn ie  p o k a z a ł  -ową 
k a r tk ę  w yb orczą  de lega tom  PoLki.

WYROK NA W OLDEMARASA  
PR \  MO MOCNY.

Berlin 24 czerwca f P \ T ) .  Z K or na dono­
szą, że w y ro k  sąćlu polow ego, skazu jący  Woł- 
dem arasa  na  12 la t  ciężkiego w in ie n i a ,  u p ra ­
w om ocn ił  się. W oldeanaras  ś i e  " n i ó s ł  skarg i 
kasacy jne j .  W ob ec  ośw iadczenia  jogo. że nie 
sk o rz y s ta  z prawa, w y b o ru  p racy  w zak ładzie  
kannym, zas to so w an o  do niego zw ykle p rzepi- 
sy regu lam inu  więziennego.

Min. Bartbou w Biafogrodzie.
Białogród 24 czerwma (PAT). Min. Barth  m ; ralnych oraz członkowie to w arzy s tw a  Przyja- 

przybył dziś o godzinie l “-tej do 1 portu  w  ciól F ranc j i  i  sokoli.
Bialog,rodzie, gdzie powił a) i go członkowie rzą -Miasto pnzysfcrojom jós t  f lagami jugo.-ło- 
rlu. personel pose ls tw a  f rancusk iego , przedst-a- w iańsk iem i i francuskiemi. 
wrojole kolon}j franco kiej. to w a rzy s tw  kulłu-

Internowanie kuzyna Papena
przyczyną m ow y marburskiej wicekanclerza R zeszy .

Perlin , 24. (i. (PAT). lYedlug doniesienia 
. .Nazional Zoit’.mgN ku zyn  w k e k a n e l m a  P a p e ­
na a zarazem (jeden z jego wspóliela-cowników 
poliiYCznych został in te rn ow any  w  obozie kon

cenfraey jny in . Aresztow anie to miało w łaśnie 
w yw rzeć na w icekanclerzu niezw ykle silne v,ra 
żsnie, które znalazło w yraz w jego sensacyjnej 
m owie na uniw ersytecie marburskim. *

e n .  D e b e n e y  p r z y b y ł  d o  W m z a ^ y .
Powitali go liczni orzedstawiciefe wojstówośm poNfrei.

W artzawa, 24 czerwca (PAT). Dziś o godz.
J80 pociągiem  i  P a ry ż a  p rzyb y ł  gen. D ebeney  

złonek na jw yższej r a d y  w ojenne j  w  tow arzy- 
tw ie sw ego  a d ju t a n t a  k p „  Mery.

Na dw orcu  p rzybyc ia  gon. D ebeney  oczeki- 
ali: w vźsi  oficerow i0 sztabu g łów nego  z szeł. 

zt. gł. g enera łem  GąssioTOWSkrn j zastępcą  
zefa szt. gł. gen. K ord jnn-Zam orsk im , dowód 
a O. K. 1 Jarmiszildewiez, szef gabinetu mini 
tra  sp raw  w o jsk o w y c h  ppłk. dypl- Sokołow- 
ki. sz“f sz tabu  O. K 1 pułk . W iniarski,  ofice- 
fiwie komend-, m ias tu  z zastępca  ko m en d an ta  
lia-sta mjr.  Czi-Jtikiom. P ozatem  przybyli człon  
(>wie a m b a s a d y  franeusk ie j  z ambasad arem 
nroohe. Na peronie  d w o rca  g łów nego  us taw i­

ła, się kom panja honorow a 21 pp. z pocztem  
sztandarowymi i orffci. --trą

Gen. D eb en ey  tow a .  zyszylj od g ra n ic y  pol­
skiej pułk. dypl.  K op ańsk i  ze S z ta b u  Gł. oraz 
a t t a c h e  w o jsk o w y  a m b asa d y  francusk ie j  d :Ar- 
bormeau.

W  chwili przybycia pociągu orkiestra w oj­
skow a odegrała hymn narodowy francuski.

Po pow itaniu się z oczekującym i gen Dc 
neney przy dźw iękach  m arsza  genorahd: lego 

przeszedł przed frontem kompanii h o n o .o w  j a 
następnie przeszedł do salonu recepcyjnego  
Dworca G łów nego po  kró tk iem  cercie gen. 
D ebrt iey  U j e c h a ł  do p rzy g o to w an y ch  dla nie­
go a p a r ta m e n tó w  w  hotelu  E uropejskim .

f g

RACZWOSC! NO ViT O TW ARTA BACZNOmi
W E N E C K A

t»rxy uIScy K^SMkLI€K«FI 34.
C en y b ardzo p rzystęp n e i k o n k u ren cy jn e . — Do d ysp ozyett b ezp ła tn ie  sz a ch y , 
d om ino, w s z y s tk ie  d zien n ik i k rajow e i za g ra n iczn e  — Bilard S eiferta  god zin a  
1 z ło tv . —  t t t e e c i m j H l a .  S a le  bririgow e b a ro zo  o b sze rn e  i p ięk n e  lo ­
cum  dla w y c ie c z e k , lokal o tw a rty  do 12-tej w  n o cy . —

K O N U SK A T A  LA  ARTYK UŁ O OBOZACH 
IZOLACYJNYCH.

Or.gan k o n se rw a ty s tó w  wilcń.kn-h ..Slowo:‘ 
zc.stał w dniu  22 bm. skonfiskow any za artykuł 
om aw iający wprowadzenie obozów izolacyj 
nycli.

M  i trzp? wicekrólowie w Pale-styme ?
Lwowska, s . iomstyczna ..Chw;i la“ w  donie- 

sieuiu z Jcrozoim y o podróży  em ira  Trans-  
jorda.nji A bdullaha do L ondynu ,  pisze m. in.;

P r a s a  a ra b s k a  ko lp o r tu je  fa n tas ty c zn ą  in 
fonnację ,  że w  najbliższym czasie m a być  zwo­
ła n a  do Londynu  .,K o nfe ren c ja  O krąg łego  S to ­
łu 1 z udziałem m. in. emira- Abdidli, wysokie- 

|g o  k o m isa rza  P a le s ty n y  gen. W auchopea .  prok 
tYcizmaama oraz k ie row n ik a  w ydzia łu  połi tycz 
ne-g-o C zertoka .  P lan .  z k tórym  emir Abdulla 
ma p rzy jść  n a  ta  k on te ren c je  b ram 1 fa n ta s ty c z ­
nie: Oto on sam ma być proklam owany królem  
całej P alestyn y  a przy nim urzędować mają 
trzej w icekrólow ie: pierwszym z nich byłby na 
stęipcfl. tronu Trazis jordanji ks iążc  T a la l ,  d ru ­
gim rów nież  w yso k o  po s taw io n y  \ r a b  (jako 
g ło w a  części a rab sk ie j  P a les tyny),  trzecim  żyd, 
k tó r y  p a tro no w ałby  środow iskom  osiedlenia 
żvdom sklego.

AMBASADOR SKRZYŃSKI U  OJCA ŚM .

Ci tle  del Yuticano 24 czerw ca: (PAT).
Ojciec św. p rzy ją ł  w czora j  o godzinie 12 w 
po łudn ie  n a  p ry w a tn e j  au d ien c j i  am basadora  
R zeczypospolite j przy W a ty k a n ie  Skrzyń- 
'k iego .

CHIŃSKA MISJA NAUKOM'A. U OJCA ŚM

Ojciec św. udzielił au d jenc ji  k ierow nikom  
misji chińskiej, p rze b y w a ją ce j  obecnie we, Włó._ 

t szech w  celu przeprow adzen ia  s tnd jó w  u ad  sy- 
U tcm e m  komunik;m ji włoskiej.  Gościom p rze ­

wodniczył wic-tminuster k om unikac j i  rządu  nan 
| k ińskiego. Ju fa ip cnd  oraz  ks. .Jozef ś z jan g .  
•Chińczyk, p ro feso r  w yż-zego  kolegium P ro p a ­
ganda. Firfe. (KAF).

ZAMACHY BOMBOWE W AUSTRJI 
NIE USTAJĄ.

W iedeń, 24. 6. (FUJT). W  I \np fenberg  w S ty - 
rji rzucono  ubiegłej nocy bombę w podwórzu 
dom u, gdzie mieścMy si« ndd/.ialy mili- ji. Bom 
b a  w ybuchła ,  rar .iae ciężko obecnego tam  ksic 
dza Eibla ,  k tó r y  zm arł dzisiaj w sk u tc l  odnS:-,j 
Monyah ran . P rócz  tego zo s ta ły  zraniono dwi.-1 
kobie ty . |

Dziś o godz. 5 45 w Wiedniu rzucono n r z yc ■1 j
otna .r te  okno bombę d i  m ieszkania  j trzy wód y  | 
F.iscner Ringu RncJ. Anderle. Żona i uzieci w la  1 
ścicicla m ieszkan ia  odniosły lekk ie  rany .

ŚtfOlt.
W .ener Sport-Club w Krakowie.

W ub. sobotę i n icdz'elę bawił u k rak o w ­
skiej G a rb a m i Wiener Spoit Club.

W  pierwszym dniu  goście pokonali uieza 
służeuie gospo darze  3:1 (0:1). B ram kę dla 
G a rb a n ń  zdobył Maurer, dla gości Gaiłaś 1 Pew
«y (2).

W drugim dniu G arbarn ia  g ra ła  P p ie j  i 
w yszła  zwyc-ię‘Mio 4:3 13:1). P u n k ty  dla go ­
spodarzy  p ad ły  ze strzałów Pazurka (3) i c e ­
brze zapow iada jącego  sio na >rodku a ta k u  
W ozniaka. D la  g o ś c ; zdobył bram ki Wawra. 
W idzów ponad 1 tys.

Z Doisk lighwych
Niedzielne spo tkan ie  o mu-trzoslwo lig i d a ­

ły  n a s tęp u jące  wyniki:
W  K rakow ie L. K. S. iiokonal n iespodzie­

wanie. i tóezasłużem e W isłę 2:0 (0:0)'.. W K ła 
sku tk iem  k on tuz j i  Iśo t la rczy k a  I. g ra ła  i i  20 
m in u tv  puerw&zej połow y w  10-ke. Bramki zdo­
byli d la  zwycięzcoT, Szaniaw ski i Sowiai;,

C ra co v a  w y g ra ła  z Podgórzem  3:2 (2:1). 
Podgórze  było  przeciwnikiem  zupełnie "ówno- 
rz rdn ym . B ramki p a d ły  dla C ra c o r i i  ze s t rz a ­
łów  Malczyka, (2) i Zembaczyńsk iego , dla  l’>d 
górza ze s t rza łó w  G am aja  i K asiny .

W Poznaniu Warta zdobyła  p u n k t  na Ru­
chu wynikiem 1:1,

W  W arszaw ie Pogoń pokonała W arszaw ian­
kę 2:1.

W ęgier zdobywa „Z ło te  Koło Krakowa'*.
W  K ra l  om;? o dby ły  się w  ub. niedzielę wię# 

kie zaw ody  ko la rsk ie  na torze C rarovri .  Zawo. 
dom p rzyg ląda ło  się tysiąc widzów.

W biegu za prow adzeniem m otorów  o ,,Zło­
te koło Krakowa" zwyciężył M;ęgier Szckercs  
przs-oi Michalakiem.

W spr in tach  o nagrodę  m. K rak o w a  p ie rw ­
sze miejsce zajął Bolg A rie t  przed Polakiem  
Szanu fą N ajlepszy czas podczas zawodów uzyM 
skaii Wlot i Szam ota ,  p rzeby w ając  1 okrążenie  
toru w  12.2 ech.

Tallin 2 l  czerw ca. fPAT). M M inisterstwie 
Spraw Zagranicznych odbyw ały się narady kie 
równików estońskiej polityki zagranicznej z ge 
neraliiym sekretarzem łotew skiego m. s  z. Mtin 
terseni. D otyczy ły  one ctanowi«ka obu pańsłw  
w sprawie ostatn iego memorandum litew skiego.
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t.o §itschmi
Poniedzia łek  3f>: Wilhelma np.. Lucji i F  igyonji

Wschód słońca  3.14. zachód 30.01.
Długość dnia  13 godzin i 57 min.

W to re k  26: .Tana i Pawiu min., A nte lm a h. w.
WsifLiód s łońca  3.15. zachód 30.01.
Długość dn ia  15 godzin i 56 min.

' 8FPRRTUAK TEATRU SL̂ W,AnCIBOS.
P on iedz ia łek .  „ C y g a n e r ja ’1 (Gość w y s tąp ią  

A. S a ń  i H. Simberg).
W to re k :  . .Szkoła po da tn ik ów " (ostatnie

przedslawienir; w  bież. sezonie).

R E PE R T U A R  K IN O T EA T R Ó W .
ŚW IT ; N oc s t rachu  (Toni Mis)
W A N D A :  P i ln u j  s w e g o  m ęża .
A P O L L O :  K o b ie ta  Ó rc h id ea .
SZ TU K A; Podw ójny  program  humoru
S I O N K O .  S z t a b s k a p i t a n  G ubnn iew
UCIECH A: Sliańbiona.
P R O M IE Ń :  . lej K ro i .w .a k a  MfiSć, z Li- 

I j a j i ą  H a iw e y  i P l a s k i  i c ien ie  m iłośc i ,  z 
S \ I w i a  S v u n e c  i F r .  M a rc h e m .

A D R I A :  ,.K a in  i A t t n n 1'.
B A G A T E L A ; J e j  ekscelencja  miłość.
A T L A N T I C :  F r a n k e n s t e i n  (B o ry s  K ar- 

loff).
KINO „DOMU Ż O Ł N IE R Z A -  „Dziki Z a­

chód",  ...Miłość czyni cuda.N

„ C \ G A N E R J A «  Z ADĄ SARI I HERM A. 
NEM SIMBERGlE.M. Dzisiaj,  w  poniedziałek, 
d a n a  będzie melodyjna  opera  PiKicini‘ego ,.Cy- 
g a n e r ja -1 vk c p ra t -W a n iu  m uzyezuem  dyr.  Boi. 
Waitek-W aicwskir-gó. Kv reżyserj i  St. R om ano w  
skiego. W parfji R udolfa  -wystąpi gościnnie 
ś .n c ln y  teno r  oper ■włoskich i befliń.-kiej Her- 
n a n  Simbcrg. k lórv  osdałnio odniósł ogrom ny 
sukces  w  operze war.-.zawskioj, śp iewając „Cy- 
gan e r j  , ,Tosce“ i „ R i g d c t t o ” . P a r t j ę  Mimi 
śpiewać będzie nasza  znakom ita  A da  Sari .

ZAK OŃ CZEN IE SEZONU DRAM ATU W 
T E A T R Z E  l . C  J SŁOW A CKIEG O. J u t ro  we 
w to rek  odbędzie się o s ta tn ie  w  bieżącym a< zo­
n ie  p rzeds taw ien ie ,  n a  k tó re m  o d eg ran a  będzie 
k o m e d ja  L. Y en ieu ik a  ..Szkolą p o d a tn ik ó w 11, w  
opracow an iu  scenicznem rcż. J .  Karbom skiego 
w  p rem je ro w ij  obsadzie. Ceny miejsc  na jn iż ­
sze.

—■■■w —*4 V—-

PIERW  SI A B SO L W EN C I - • ; 
Szkoły H otelarskiej w Krakowie.

W  ozkoie  H o te la rsk ie j  o d b y ły  się w dniach 
11 i 13 czerwca, br. egzam iny końcow e. Z po­
śród 17 słuchaczów. zdającMch egzam iny  k o ń c o ­
w e  w  Szkole H ote la rsk ie j ,  w szyscy  o trzym ali  
św iad ec tw a  z ukończen ia  Szkoły, a n iek tórzy  
z nich m a ją  już  a b pcmio p ła tn e  po sad y .

Szkoła  t a  i o w sta la  s ta ran iem  ku.ratorjum 
szko lnego  k ra k o w ó k ieg o  a  z in ic ja ty w y  Izby 
przem ysłow o-handlow ej w Krakowie,

Prosim y P. T. A bon*ntdw  
o nadsy łan ie  p ren u m era ty  za

l io f* c .
Równocześnie zw rasam y si<ę 

de wszystkich abonentów  za- 
egająeych % prenam oi-atą z go- 
rąeow  w ezw aniem  aby zechcieli 
niezw łocznie zaiegłeSei w y r»w- 
n ać.

K i n s t e « i r
d z w i ą n o w y  ą w SŁONKO' L u b i ą  1 5 .

Wieik: podwójny' proęr. tryskający lunnorerri i wzruszający do łez przy nowej aparatura e dźwięk

W A L T E R  S L E Z A K  
H F L D A  E L S N E R .

h Anidwiczowua ML Jeanów 
sh i A. f t o j t ia n .

Przedslawiecia w dni powszednie o godzinie 5, 1 i 9 w niedzielę takżs o godzinie 3 popot

Potrójne maiicfistwo
harania na rozareżu

poranki w sobotę w niedzielą o 10 i 12. — ł> d « b s H  j p ! t « n  C ■Ł.n.ń«w.

Ziazd delegatów Stow. Falskiej.
W dniu wczorajszym obradowa) w K ra k o ­

wie zjazd d e lega tów  Stow. Mlc»łz. Polskiej mę­
skiej archidiecezji knikow.-kicj. Po nabożoń- 
.-twie w kated rze  Tm W aw elu . odpruwionem 
przez ks, m etropolitę  Sapieiie, delegaci, repre­
zen tu jący  JJm -Towarzyszeń. zelu.ui Tę w Zbi­
tej cali Domu Katolickiego.

Obradom ,-i7.ęw<łd.niez\I prezes Zw Stow. 
Młodzieży Polskiej a n i i id .  k rak o w sk ie j  ks. dzie 
kan  A. Pa ryś .  Przed rozpoczęciem obrad k . A. 
P a n  ś uczcił pam ięć  śp. m inis tra  Picraekiego, 
jrttoEPiu powit.it ks. metropolitę  Sapiehę. przy­
byłego na posiedzenie , p rzedstaw icieli  wlaoz 
oraz gości. Ks. metroji.  Sapieha udzieli! zebnS- 
nym areyip.esterslńrgo b łogos ław ieństw a  i z a ­
chęcał de lega tów  do w ytrw ałe j  p racy  w organi 
zacji. Następnie  przemówi! p rzedstaw ic ie l p. w>.>

jew ody dr. C lioczyński, imieniem prezy dau ta  
miasta, fi. radca Dr. W. Bogdanow ski, imieniem 
Miratorjinii szko lnego  kr; kow skiego  p. Bore. 
lowski.

N astępnie  „ekre iarz  jer .eralny ks. kan. SI 
Pankiew icz p r je i -d a w i t  sprawnzd lunie z p racy  
za rok  ubiegły (ważnie L-yj-) dane p rzedT aw il iś  
m y wą; w czorajszym numerze), nad k tórem  roz­
w inę ła  s ię  dy sk u s ja  W  przemówieniach dele­
gatów uderzało  przywiązanie do organizacji ka 
folickiej S M. P. W  to k u  dalszych obrad dele­
gaci zaznajomili me z naw ą organ izacją  s to w a­
rzyszeń w sk azaną  przez wejście rozporządzenia  
R a d y  Ministrów o slow. kato l ick ich  w y.yeje. —  
Fojt koniec  de legaci urządzili serdeczną ow ację 
ks. metrop. Sapiesze i wz.nieśli okrzyl- na cześć 
Rzeczypospolite j i P. P rezyden ta .

Dziś na e^ran te  teatru świetlnego „U C IE C H A ^  Starowiślna 18,
Wspaniały przebój Para roo un i" !

m m m m k He­
ra

Potefcny dramat uwiedzionej p. t.
W rolach głównych: słynna partnerka Cheva-

Helena T w ih fc ta , Adriciine
Amps oraz Bruce Cabot

mmMw sśKfeaiis&icfo
tuarze muzycz.nym. śpiewnym i taneetnym. — Ceny miejsc normalne mimo wysokich kosztów

wystawienia programu.

M j i r z e n i ą  s f e c h a t E a  r a d i o w e g o .

że u nas  damyInny obycza j :  —  Ciekawe, 
chodzą po praw e j  stronić.

—  .Takto, czyby gdzieindziej
  A taik —  w  A m eryce  chodzą zawsze

• tron ie  bliższej w y s ta w  sklepowych.

Leżąc w łóżku słyszę m uzykę  z Wic(lu.i<VIdowiaduję się o rzeczach eiekawycii z P aryża ,  
dzięki telewizji widzę eo się dzieje w L ondynm . G dybym  to ja ta k  mógł p rzesyłać z pnkoju  

moją  p racę  —  do hiurp i nie ślęczeć tam  jwzy b iu rk u?

Powltame wycieczki wesmiuej.

bylo

Do nasze-go ltćktóta p rzybyła  w czoraj,  w 
niedzielę na  dw udniow y pobyt wycieczka, ko 
le ja rzy  w ęgierskich  w liczbie IGO osób. Są to 
kolejarze, k tó ry ch  g-lówuŁiii cen trum  p racy  są 
w a rsz ta ty  w agonów  ptdbnnnow skieh w  Duna- 
keszi, polożonem o 16 km. od B udapesztu  Ru 
botnicy4 tych  w arsz ta tów  Składają  się w  wiel- 

iaiacjej? kiej części z ludzi o w yższem w yksz ta łcen iu ,  
po Wyeieczikę p rzyb yw ającą  >»xl k ie row ni­

ctwem uadiaispektora I.anyiego. posła, do p a t i a

Od p i ą t k u  dnia  2 2 hm, w kinoteatrze

P r z e p y s z n e  a r c y d z ie ło  Z ach od u !

I

KfiUidu Orchidea
Fudowny film ni i t o s n y 
o oryginalne treści i cza­
rujących piosenkach! Te­
atry/kabarety, z a b a w y ,

przyjęiia, muzyks, tsńce, ruch! Barwna i irteresująca labuia! Realizował to wspaniałe arcy­
dzieł) rew sei ■ twórca czoiowych filmuw ; A . E . D ŁiPO N T w głównych rolach: łascynuiąea 
gwiazda łlollywoodu o ó j a z g t ^  ^ , j  ^ ^ 1 1 0 1 1  FilrD * *

dzenie na największych ekranach Zachodu!
wiośn'aue] pięsności: o lb r z y m ie  d o w o -

UM AGA: Dla P. T. Urzędników, Wojskowych i Akademików za okazaniem iegitymacj. zniżki 
z 1IT niie'sc ea I miejsca, z II miejsc na fotele.

| mendlu węgiorsildego Fru l iw irta  i dr. Mictuite 
^on ez o ra  p .  re fe ren ta  w ig .  kolei, w itano  na 
dw orcu  kraikówskun o godzinie S..15. Nim przy- 
by ł pociijią:’. na  peronie stanęła  kimpa«n;a hono ­
rowa knie jowego przysposobiunia w ojskow ego  
i a rk iń s t r a  kaie jow a. \Y cliwdi przybycia  go-; 
Ńoi orkiestra, odagralu m arsza  Rnkoezcgo. a, 
d ow ód ca  kpm.pa.nji złożył raport, k ierownikowi 
w'y'Oieczki. W  salonie, recepcyjnym  przemówił 
po w ęgiersku  do pi/ .yhylycłi ks biskup G o d le w ­
ski prof. tk  k  prez. Tow. Po lsko  Yv’ęg. 1’rzema 

■ wiali jeszcze pułk. Procliownik, szef kol.
! przysp. w ojskow ego w okr. k rak o w sk im  prezes 
jko ion jj  węgierskiej w K rakow ie  p. Korompay 
zaś ze strony  gości k ie row nik  wycicc.zki nad-i 
r a d c a  Laujii po jwlsku i poseł do parlam entu  
węgiersk iego  F i iii w ir t  po węgiersku. Orkiestra  
k o le jo w a /o d e g ra ła  hym n węgńcrski- chór gości 
odśpiewał po polsku „Jeszcze  Polska  nie zg ;- 
n ę la ’1. Po śn iadaniu  na dw orcu  kole jowym  g o ­
ście udali się na W awel, gdzie w ysłuchali 
Mszy św . i złożyli w ieniec na trumnie Króla 
Batorego. Wieczorem -nystąpili z k oncer tem  
muzycznym , śpiewackim i taneoznyni w  S ta ­
rym  T ea trze .  Dziś w  poniedzia łek  będą oni 
zwiedzać miaató, popołudniu Wieliczkę, w 110 
ey odjadą do Częstoe-houT.

u ochronę zwierzostanu w Lesip Wolskim
W Lesie WoWaim żyje n a  swobodzie kika- 

dziesiąt sarn i m nós tw o  zajęcy, wiele w iew ió­
rek  i borsuków , a wreszcie różnorodne p tac tw o  
łowne i śp iew ające . Z a rząd  L asu  W olskiego 
docenia jąc  zmaczeme zwierzymy dila pa rk u ,  czy 
ni s taran ia ,  a,by pow iększyć  liczebność zwiorzo 
stanu , a p rzynajm nie j  u trzy m ać  d o ty ch cz aso ­
w y  s tan  posiadania .  J e d n a k ż e  z d a m  się dość 
c-zęsto, żc publiczność k ra k o w sk a ,  p rze b y w a ją ­
ca- m asow o w p a rk u  w czasie św ią tecznych w y  
cioczek. zobaczyw szy młode sarnię, zajączka  
luo hażancika, chw yta je poczem odnosi do 
zwierzyńca jako rzekom e stąd pochodzące, a 
nieuzadko zabiera je z sobą dc domu. P rz y g o d ­
ni łow cy zw ierzyny  d z ia ła ją  może być w n a j ­
lepszej wierze, w y rządza ją  jed n a k  w  ten  spo­
sób poważne szkody w zwierzostanie. Młode 
sarnię itp.. zabrane  z miejsca swej ostoi,  z k tó ­
rego m a tk a  sarna zosta  przepędzoną prze-z 
w rzaskliw ą publiczność, w to sam o miejsce za 
zwyczaj nic  w raca  i nie byw a odnoszone, sk u t­
kiem czego ginie nie odnalezione przez suirnę- 
m a tk ę ,  sztucznie z-aś hodow ane przez ludzi, 
c-zasem w lńL-odpow.iedinicli w arunkach  zazw y­
czaj ginie.

D w ukro tne  w ip a d k i  z ubiegiego ty g o d n ia  
schw ytan ia  młodych sarenek , zmuszają Zarząd  
Lasu do w y s to so w an ia  pod adresem  publicz­
ności oMrzeże.uie. ża nie wolno ch w y ta ć  zwie­
rzyny. a tern mniej zabierać ją z sobą do doz 
mu. M ykroczcn ia  bfylą karane .

NAG RO DY  W  MISTRZOSTW \C H  
ST R Z E L EC K IC H  P. P. W O JE  W. K RA K

W sobole  o godzinie 13 w południc  w  lo­
kalu Policyjnego Klubu Sport o w 3 gna v' K ra k s  
wie k o m e n d an t  woje w. P. P. insp. H: W alczak  
przy udziale  ko inw idauta  P. P. na K rak ó w  Al. 
Reszczyńskiego, por. D ziubano ,vśk :ogo. kom en­
d an ta  P W . na K raków , wręczy] na,grody ofice­
rom i szeregowym P. P.. k tó rzy  brat,i udział 
w  zaw odach s trzeleckich  o m is trzos tw o wojew. 
k rakow sk iego .

ZATONĄŁ GALAR Z WĘC.LEM NA W IŚLE.
W sobotę; nad ranem w, ozasie sp ławiania  

Węgla ua W-iśI/f za iou .J  obok k lasz toru  S3. 
NorJaeilanek ga la r  z ładunkiem węgla około 40 
tonu. stanowiący w łasność J. Y ileika zc SpyU 
kowic. Ofiar w ludzia-ch nie bvlo

l alu Rady ftaczelnaj
własciciwli nieruchomości.

\ i  ii i i-ii z i. Ti dnia t  lipea br. odbędzie się w  
M arszaw ie  i  jazd R ady  NuczMnoj Związku Zrze 
szen W lssnośói N ieniclumiej Miejskiej w  P o l­
sce. —  > i zjiCŻdzie omówiony będzie szereg  
sp raw  o rganizacy jny  tli. oraz ak tu a ln y c h  zagad, 
nimi w iasnosci liif ruclionn-j. r n n m i to  program 
obrad [irzcwidajc w yliory  uznjielniające do za­
rządu oraz wv‘pn.ry < i o komisji rewizyjnej.

P. JANUSZ JĘDRZEJEW ICZ ODST a PIL OD 
KOŚCIOŁA KATOLICKIEGO.

Je s te śm y  g łęboko zasmuceni, jako  Polacy- 
ka to l icy ,  dowied/.iawszyr się z pism codzien­
nych. że pan  Jan u sz  .Tędrzejewicz. k tó ry  do nie 
d a w n a  pias tow ał w y s o k i 'u rz ą d  w Polsce i dziś 
jeszcze je s t  na  widowni politycznej, wyrzekł, 
się wiury sw ych ojców  i rozwiódł się z dotych­
czasow a prawowita małżonką, abv pojąć inna. 
(KAP). ‘

K rak o w sk i  . .N aprzód1 donosi, że ,.ś lub“ b. 
p.remjcra, .1. Jedrzejew iezn z p. proF. Lhrenikren- 
t-zową ..odiiyl się w zborze ew angelicko-augs­
burskim. porzem  m łoda  para  w y jech a ła  n a  kil* 
k a  tysredni do F ranc j i  v  podróż poślubna’

LIKW IDACJA „SZTAFETY*'.
Przed dw oma Aniami decyzją  sądu okręo 

wego w W arszaw ie  zostało zaw ieszone wyd« 
niciwo „Obozu Narodowo-Rady. kahiego*1, 
feta1' -spowoilu zaga-ażunia przez nią niobezij 
c z e ń=s 1. wu ] >i 1111 i* z u ou 111.

------ o i ------
W YPALIŁA OCZY KWASEAI SIARCZ V 

NY.M.. Przed sadmn \a W arszaw ie  s tanę ła  Sa­
bina Leo. k tó ra  przez dtugi czas peiuiia obo< 
wiąziki gospodyni u  m a ją tku  TO-Jetnrego oby: 
w ate la  z iem skiego J. C harzyńskiego. K iedj 
s t rac i ła  posadę  postwnowila się zemścić. Pew­
nego d ń ia  podeszła  n a  ulicy do swego byłegc 
ch lebodaw cy i chlusnęła mn w oczy kwas 
warczanym. Charzyński został pozbawiony z 
pełnie wzroku. Sąd skaza ł oskarżoną n a  5 lf 
więzmnia.

Prsj  lamawirsiia pajadynaaya 
egxeaaplarxy „ G ło s u  Narodu 
i „ l e - y  r ó w u o c i tśn le  u a d o tt  
2 0  s 1 ,  z *  k a ż d y  n u m « * r  d z i?  
alka 1 opłatf poezJową 10 gr. 

od ofionsplarza.

/
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Stow  Chrzęść. N ar.  Nauezycieis-twa 
Szkół Pow szechnych.

W  pią tek  rozpoczął się n a  Bielanach pod 
W arsz aw a  t r z y n a s ty  W a ln y  Zjazd Delegatów 
S tow arzy szen ia  Chrześc i jańsko  - N aro d ow eg o  
N auczyc ie ls tw a  Szkół Pow szechnych .  Mszę św . 
r zak ładz ie  O. O. Marianów odpraw ił  K s K a r ­
dyna ł R a k o w s k i  a  n as tęp n ie  przem ówił se rd e c z ­
n ie  do zg rom adzonych ,  b łogos ław iąc  p racy  S to­
w arzyszen ia .  W  sali zebrało  się cko ło  3C0 ucze­
s tn ików . w śród  nich obecni byli: ks .  b iskup  
Szlagowski, d e leg a t  Ministra  O światy  p. Wizy­
t a t o r  Dancewicz, przedstaw miel Tow. Nauez.y- 
ojeli Szkół .średnich i W yższych  oraz dclogat 
P o lsk ie j  M acierzy  Szkolnej p. Tleiter i inni.

O brady  zagaił prezes Sieiński. Na. wstępie 
w spom niał o chorobliwych ob jaw ach  stosunków 
w ew n ę t rzn y ch  w k ra jn .  k tó re  doprow adziły  do 
bolesnego  fak tu  zam ordow an ia  polskiego mini­
s tra .  Zarząd Główny dal w yraz  iinionioni S ło ­
w ni zyszenia  w yraz  nbnrzemia z tego powodu w 
te leg ram ach  kondolency jnych .  Ostatn ie  zmiany 
u s ta w  praw no-slużln .w ych spow odow ały  znacz­
n e  upośledzenie  s tanu  nauczycielskiego, i po ­
gorszen ie  w arunków  pracy. Pow sta ł*  k a te g o r j -  
nauczycie li  bezp ła tnych  t. z\v. p ra k ty k an tó w .  
Celowość te j ins ty tucji  w obecnym  c h a ra k te ­
rze  jes t ogólnie k\\ er-tjanowana. Zarząd Głów­
n y  dow iaduje  sic o licznych fak tach  n iew ła ­
ściwego stosunku  j rzed-stawicieli w ładz adm i­
n is trac j i  szkolnej niższych ios taneyj do n a u ­
czyc ie ls tw a  w t r a k to w a n iu  ich ze względu na  
p rzyna leżność  organizacyjna,. D elegacja  S to w a­
rz yszen ia  p rzeds taw iła  1e spraw ę obecnemu p. 
M inistrowi O św ia ty , k tó ry  k a tegoryczn ie  z a ­
pewnił. iż ani on ani jego w ydzia ł  pe rsona lny  
nie w ydal,  ani zam ierza  w y daw ać  ins trukcji 
o odmien.m ni t r a k to w a n iu  nauczycieli .  na leżą­
cych  do różnych  organizacy j. O toni decv4uje  
w y łączn ic  c i r t o ś ć  i p raca  nauczycie la .  Dalej 
p rezes Sieiński stwierdził ,  w  pomimo zmnicj- 
ezeTija się liczby członków S tow arzyszen ia  do 
8 i pól tys iąca  p raca  członków je s t  bardzo  w y ­
d a tn a  t a k  w szkole., ja k  i po za  szkolą. W do­
ro b k u  org 'anizacyjnyin za rok ub ieg ły  p o d k re ­
ślił tak ie  fa k ty ,  jak  w ybudow anie  pięknego 
dom u w ypoczy nk ow ego  w- .Jastrzębiej Górze 
n ad  B ałtyk iem  i uruchom ienie  PunjimsztU Po­
śm iertnego  dla człon! ów. Z arząd y  Kól odbyły  
153(5 zebrań w (ślągu roku .  Po  przemów-ieniaeh 
pow ita lnych  w ys iano  te leg ram y  hołdownicze 

~rłib P rezyd en ta  Rzplftoj. minis tra O św iaty  i ks. 
P ry m a sa  H londa.

P ie rw szy  re fe ra t  p. t. „S tan is ław  Staszic, 
j a k o  wychów ^w-ca n a ro d u ' - —  w ygłosił prof. 
KI. Jęd rze jów sk i ,  zestaw ia jąc  pog lądy  ped a ­
gogiczne  Staszica z dzisiejszymi poglądam i w  
ped ago g ice  polskiej. Obszerny- referat- wygłosił  
n a s tęp n ie  p. W. R og alezyk  na tem a t:  ..Hola. 
S tow arzyszen ia  wobec szkoiy  i potrzeb n a u ­
czyc ie ls tw a  po lsk ieg o1-. O brady  przedpo łudn io ­
wa- zak oń czy łę  sic wybor-eifi Komisyj W aInego 
Zjazdu.

O brady  popołudniow e zaczęły się od re fe ra ­
tu  ]). ,St. S ed laczka  o znaczeniu i potrzebie 
K ong resu  W ychow aw czego , poczoin zdaw ano 
r-uraw jadan ia  z działalności Zarządu głównego.

D z U  i c * a x « n i « i s
i ę WANDA

odtwórc* „Czem 
p s “ oraz 

wielkiej 
napięcia

A rcy d zie ło  n a jsu b te ln ie jsze j sz tu k i o W a S l s . n o  R o o r u  
n ieb y w a ły m  rozm ach u  i in sce n iza c ji ■ S f l l l o u C  C C I j

najgłościejsza gwiazda świata »
J i ł J i o i  koroedji pełnej dramatycznego

PILNUJ SWEGO MEZA
P rom ien n a p:i.in  m iłośc i d w oigą  k o ch a ją c y ch  się d se r c , p o ry w a ją ca  p o tę g ą  ir .a ż e n  w  p o zo sta ­
łych  ro lacn . ROBERT YOIJNG i MaITRKIEN SLTLłVAN . F ilm  te n  to  iiu p o iiu ią c y  tr iu m f gry, 
"ytanów- gry MARJI ORESSLER i WALLACF"A BEERY k tórzy  w  film ie  tym  w zruszają i ro z­
śm iesza ją  do Jez. P onadto w program ie dodatk i d ź w ię k o w e  oraz n a jn o w sza  ak tu a ln o ść: Pogrzeb  
śp. M in. B ron isław a P ierack iego . Pocz. sean . w d. p ow sz . o g 5, 7 i 9 -!0  w  n ied z. i św-. o 3 pop.

Hlabywałe t uały w Ang!ii

i ^
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\ l  Anglji Panują n iebyw ałe  upały. W "Londynie w ydano  surow e zarządzenia ,  by nie. zalira 
kio mic-zkańc-om wody. \Y luiej-cowości llert.fortshirc 7. powodu suszy ziemia popękała ,

tw orząc  dziwną moznjke.

Od schcty dnia 23 o. m. w krnotsatrze „ S Z T U K A
Zdrowy śmiech leczy wszcikia smutki. •— Wielka parad* humoru i dowcipu

Podwójny program humoru
znakomita komedja o kapitalnych momeutatdi. Żywiołowa wesołość, nastrój, porywające tempo 
czarująca muzyka, niespodziewane awanturnicze przygody. Petne Larnoru t w-erwy creacje

Ste™ S u m m e rv ille  - G a s u P it t s .
Oio wesoły program bomeajowy, który ubawi wszystkich. Ceny popularne bez wyjątku dJ*

wszystkich od 50 groszy.

Dwaj żydzi poranili ciężico ułana.
1’rzcd kilku tygodn iam i vr cz.asie zajść w 

ąmstoku śm iertelnie  jm ran iony"zos ta ł  przez 
żydów  K. Rrzoz.owski. ułan 10-tego p. nł. Nie- 
j i rzy tom ncgo  odwieziono do  ga rn i-onow ej izby 
chorych w B ia łym stoku .  Dłuższe śledztwo po­
licyjne  uw ieńczone zostało  wreszcie ujęciem na 
pastników'. k tó rych  w skaza ł  suuu Brzozowr-rki. 
8 ą  to  Szmui Torbel i rześnik A olf W einer, w y ­
b itn i  działacze sjonistyczni.

Podania o przelew abligacyi Poż. Nar.
K om isaria t  G enera ln y  Pożyczki N a ro d o w  j 

o trzym nie  w  ostatnicli czasach szereg podań 
w sprawach, zw iązanych z przelewem obłiga- 
cyj Pożyczki Narodowej, tale na rzecz osób 
pryw atnych, jak i różnych in.stytucyj.

Składan ie  tego rodzaju  podań do ózltsn 
o trzym an ia  przez pe ten tów  obligacyj Bożyczł i 
N arodow ej je s t  niecelowe, ponieważ zezwole­
n ia  na- dokon an ie  przelewu oLligacyj Pożyczki 
N arodow ej,  jako  papieru  imiennego, musza 
zaw ierać  nu m ery  tych obligacyj.

P odan ia ,  n ie  zaw iera jące  num erów  obliga- 
cyj. pozostaw ione lięda licz odpowiedzi, / .asa­

dy, na  jak ich  K om isarz  G enera lny  Pożyczki 
N arodowej udzielać będzie zezwoleń na  p rze­
lew. zos tan ą  u ję te  osobnem zarządzeniem.

Taniej niż u  cenę
i lL I T U  U. 
nnsżflmy ^udreźaw ać 

SAMOLOTAMI P. L. L. „ L 0 T “

K u n ,  t i  I k 6
W D P O G E R i l  im.  SW T E R E S Y

SFEFANA HYŁY g g s f t
mrdł*, ł-.r*wy, parfsmy. wody k o to i łk i ł ,  
kołw etrki.  fąbki.  r * l a n t » r j * .  t&łietow* 

zioła, ehem ik tl ja  i t. d -
TOWAR W WIELKIM WYIsORZr 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

-eny u.jikie. Coa* Blłkio-

■ m p

-

(Radio.
Fregramy staeyj r*ajowycń

W torek 26 czerwca 1534.

K raków  (SOpj). 0.30 A udycja  poranna; 
11.30 Program  na dzień bież.; 11.57 SygnSł 
czasu, hejnał; 12.03 ' t ran sm is je  % V'arsza>vy;
12.10 P ły ty :  13.00 Trnn-m isia  z Warsz.: 13.20 
P ł \d v :  l.s.5;' T ransm is ja  z W7;ir-» 17. ió M yty: 
18.00 Gdczyc: . .Krakov kie początk i ku l tu  
Ma-t-ki Boskiej O s trobram sk ie j- 18.15 T ransm i­
sja z W'a.rsz.: 18.45 . .8 tary  K ra l < - i v , 19.00 
Ho/.maito'Ci i koniuniiloPy-. 19.10 1’rogiram na 
dzień nast . :  19.1:5 '1 ra.nsmisja z W arsz.;  19.55 
Ijokalne w iadomości S[iortnwc-. 20.00 T rausis ja  
z Mars/, .: 20.02 W iadom ości bież.-, T ransm is ja  
z fYansa 22.30 Transm isja  z P oznan ia :  ..Al­
bert. Wielki na tle ku l tu ry  ś red n io w iec za -; 
22.45 P ły ty ;  23.00 T ran -m is ja  z Warsz.

Lw ów t i377 41 G.: 18.45 Pogadanka, han-er- 
skn: 18.55 LwtwA-ka chwilka L. O. P. P:

W arszaw a. (1345) G.: 0.30 Pieśń ..Kiedy
ranne w s ta ją  z,orze“ ; 0.35 P ły ty :  0.40 G imna­
s ty k a ;  0.55 P ły ty ;  7.0.5 Dziennik poranne;
7.10 Płyty: 7.20 Chwilka pan domu; 7.25 P ro ­
gram  na dzień bież.; 7.30 Rozmaitości: 11.57 
Sygnał czasu: 12.00 Hejnał. 12.03 Wiad. me­
teorologiczne; 12.05 Przegląd p rasy ;  12.]0 
P ły ty ;  13.00 Dziennik po łudniowy: 13.05 A u ­
d y c ja  dla dzieci młodszych; 13.20 M uzyka 
z p ły t ;  13.55 ,.X rynku p racy  : '4 .00  W iadomo 
ści o eksporcie polskim 14.0S W iadom ości go- 
sj-mdaircze. 10.00 Koiiicert: 17.00 S k rz y n k a  PKO
17.15 Trio kam era lne :  17.15 P ły ty :  18.00
..Przes trogi dla  budu jących  d u n  dla. siebis“ ;
18.15 Recital śpiewaczy; 18.45 P o g a d a n k a  h a r ­
cerska ; 18.5t5 Chwilka lo tnicza i p rzeciw gazo­
wa 19.00 R ozmaitości; 19.10 P rogram  na dzień 
nas tępny ;  19.15 Mitżyka lekka . 18.50 Wiader- 
mości sporfowe; 20.00 .Myśli w yb rane -'; 20.02 
W iad  om. rolnicze; 20.12 .Bal w  S a r o y u .  ope­
re tk a ;  w przerwie 1 szej: Dziennik wrec-zorny,, 
w przerwie 2-gioj; ..Poezje o morztd’; 22.30 Od 
c-zyt z Poznania ;  22.45 Muzyka, tan ..  23.00 W ia 
domoś&} meteor

K atow ice, (395.S) G.: 17.15 P o g a w ę d k a  z 
dziećmi: 18.45 „S trażak  Śląski*1; 18 50 K ron ik a  
lia rcerska; 19.00 ..O.-tatir' W ik ingow ie’1.

a

„PRZESTĘPNE1- PRAKTYKI DZIERŻAWNNE.

Moskwa (PAT) Na Krymie w y kry to  cała  
organizację spekulacyjną, która pod pozorem  
w spóklzielczości w ydzierżawiła od Kolekty 
wliw ogrody , w innice, upraw ia jąc  je za p om o­
cą najem nej siły  roboczej i ciągnąc w ielkie  
zyski. P rak ty k i  takie  t rw a ły  kilka lat. Obecnie 
lO/.wiązano w szelkie tego ronzaju umowy azier 
żawne i w ładzę  lokalne o trzym ały  surow ą na­
ganę za „przeoczenie nowej taktyk i wroga kia 
sow ego-1.

A . C. D O Y L E : 5

W ateK k*
/ /d z iw i łem  sio w ię c  b a rd z o ,  g dy  z a p y t a ł  

H o lm e s a ,  c z y  j e g o  b a d a n i a  w  t a j e m n ic z e j  s p r a n i e  p o ­
s t ą p i ł y  n a p r z ó d .  P o l i c ja  j e s t  n a  z iyn t t r o p i k —  p o w ie ­
d z i a ł  —  a le  m o ż e  p a ń s k i e  d o ś w ia d c z e n ie  z n a jd z ie  j a ­
k i e  w y ja ś n i e n ie .  A ż e b y  z b u d z ić  p a ń s k i e  z a u fa n ie ,  
o ś w ia d c z a m ,  że p o d c z a s  moic-b w ie lu  p o l iy tó w  tu  
p o z n a ł e m  d o b rz e  ro d z in ę  T r e g e n n i s ó w  —  je s t e ś m y  
n a w e t  s p o k r e w n ie n i  p rz e z  m a t k ę  —  i ich  s t r a s z n y  
lo s  b a r d z o  in na  w s t r z ą s n ą ł .  B y łe m  ju ż  w  P h m o u t h  
w  d ro d z e  d o  A f r y k i ,  gdy- d o ta r ł a  d o  m n ie  ta  p r z y k r a  
w ia d o m o ś ć ,  to  też  w ró c i łe m  z p e w ro te m .  b y  p o m o c  
w b a d a n ia c h .

—  N ie  z d ą z v  p a n  ju ż  t u  s t a t e k .
—  P o j a d ę  d ru g im .
—  T o  je s t .  d o p r a w d y ,  p i a w d z iw a  p rz y ja ź ń .
—  N ie ty l k o  p rz y ja ź ń ,  lecz  i p o k r e w ie ń s tw o .
—  A, t a k .  p r z e z  m a t k ę .  Czy p a ń s k i e  p a k u n k i  b y ­

ły  ju ż  z a ł a d o w a n e  n a  o k r ę t ?
—  N ie k tó r e  z n ic h .  r e sz to  m ain  w ho te lu ,
—  P r z y p u s z c z a m  że p a n  nie z g a z e t  d o w ie d z ia ł  

s i '  o w y p a d k u .
—  D o s ta ł e m  te l e g ra m .
—  M ogę z a p y t a ć  o d  k o g o ?
C ień  s p o c z ą ł  n a  tw a r z y  g o śc ia .
—  P a n  j e s t  b a r d z o  c i e k a w y ,  p a n ie  H o lm es .

—  T o m ój zaw ód .

X w y s i łk ie m  o p a n o u a l  s ię  i rzek i :
—  M ogę p a n u  p o w ie d z ie ć .  P ro b o s z c z  H o im d h a y  

ju /y M a l  mi d ep esz i  \ w e z w a ł  m n ie  z p o w ro te m .
D z ię k u ję  p a n u .  Na. p a ń s k i e  d z iw n e  py ta-nie, 

m o g ę  o d p o w ie d z ie ć ,  że d o ty c h c z a s  je szcz e  n ic  p e w n e ­
go  nie w iem  .lecz m am  n a d z ie ję ,  że w k r ó t c e  d o ju ą  
CO ja k i c h ś  w y n ik ó w .  W ięc e j  m ó w ić  na  ra z ie  n ie  m o g ę .

P rz y p u s z c z a m ,  że’ g d y b y  p a ń s k i e  p o d e j r z e n ia  
m ia ły  ju ż  j a k ą ś  p o ds taw  c. z e c h c i id b r  mi p an  coś p o ­
rt i> dz ieć .

—  N,,-. nie m ogę | anu nie p o w ied zieć .
X a trm  u ie p o t i z e b i u e  t r a c i łe m  c za s  i nie m a m  

p o c o  prz i  d łnż . ić  w iz y ty .
S ła w n y  łow ca  wyszt-.flł e.u&i&ic-Z.iminj k ro k a m i  

z p o k o ju ,  a w pięć m in u t  p o te m  H o lm e^  u d a ł  się ,z& 
nim. Nie zobaczy iecu g o  aż  v ie cz o re .u .  g d y  w r a c a ł  w o l ­
no. z m ę c z o n y  i z n ie c h ę c o n y ,  co mn i e  u p e w n i ło ,  że  
n ie  zrobi! p o s t ę p u  w b a d a n ia c h .  S p o j r z a ł  na  t e l e g ra m ,  
k t ó r y  g o  o rzcK iw .ił  i w rzu b il  g o  do  o g n ia .

Depesz,ują z H o te lu  P l y m o u t h ,  g d z ie  w y s ia łe m  
I d e g r a m  z z a f iy fau iem . c zy  z e z n a n ia  D r. L e o n a  Ś te rn -  
d a lo a  są  p i-aw dziw e. R z e c z y w iś c ie  sp ędz i ł  t a m  o s t a t ­
n ią  mię,, c ześć  b a g a ż y  w y s ła ł  d o  A f ry k i ,  a sam  w róc i ł .  
n b \  b y ć  o ln -cnym  przy  ś le d z tw ie ,  t o ż  iv  o tern 
s ą d z i s z /

—  Żo je s t  b . i rdzo  w z ru sz o n y .
—  I  z a i n t e r e s o w a n y  t ą  c a łą  s p r a w ą :  t a k .  T u  j e s t  

j a k a ś  n ić .  k tó r e j  ni o m o ż e m y  u c h w y c ić ,  a k t ó r a b y  n a s  
d o p r o w a d z i ł a  d o  o d k r y c i a  t a j e m n i c y .  P o c ie s z  się, żg 
d o s t a n i e m y  j ą  w  rę c e ,  a w t e d y  w s z \ s t t d e  t r u d n o ś c i  
b ę d ą  p o z a  n a m i .

Nie. p r z y p u s z c z a łe m ,  że w k r ó tc e  s ło w a  H o lm e s a  
się s p r a w d z ą  i j a k  d z iw n e m  i p o n u r e m  b ę d z ie  to  o d ­
k ry c i e .  G o liłem  się w ła ś n i e  r a n o  p rz y  o k n ie ,  g d y  u s ł y ­
sz a łe m  t e t e n t  k o p y t  k o ń s k ic h .  D ro g ą  j e c h a ł a  b r y c z k a .  
Z a t r z y m a ła  s ię  p rz e d  n ah z y m  d o m e m  i w y s k o c z y ł  
z n ie j  p ro b o szcz ,  k t ó r y  ru s z y ł  sp ie szn ie  ś c i e ż k ą  k u  
d o m o w i .  H o lm es  b y ł  u b ra n y ,  w iec  w y s z l i ś m y  n a p r z e ­
c iw  n iego .

B y ł  t a k  w z b u rz o n y .  ż<> le d w ie  m ógł m ów ić ,  lecz  
j ą k a j ą c  się o p o w ie d z ia ł  n a m  w s z y s tk o .

—  J e s t e ś m y  o p ę ta n i  p rz e z  d j a b ł a h .  M oja (kwa 
p a r a f j a ! . . .  J e s t e ś m y  w djJthw.Rkich r ę k a c h 1 —  k r z y ­
czał .  S k a k a  1 i w y g lą d a ł  po c ie szn ie  d z ięk i  t y m  n i e o p a ­
n o w a n y m  ru c h o m ,  p rz y  p o w a ż n e j  tw a r z y  i p r z e r a ż o ­
n y c h  o c z a c h .  W k o ń c u  p o w ie d z ia ł :

—  P a n  M o r t im e r  T r e g e n i s  u ma i !  d z is ie j sze j  n o c y ,  
w ś ró d  tv e h  sa n iy d t) ,^ jb jaw ó w . co  r e . z t a  rodz iny .

H o lm e s  z e rw a ł  sie na ró w n e  nogi.
—  C z y  m o że  n a s  k s i ą d z  z a b ra ć  d o  swojegm w ó z k a ?
—  i >W;-.z,em. m ogę .
—  N ie  będz iem y  d z iś  ,eść ś n i a d a n ia  W a t  son ie ,  

k p ie s z m y  -sio o ile m o ż n o ś c i '
L o k a t o r  z a jm o w a ł  d w a  p o k o je  ua p ro b o s tw ie :  j e ­

d e n  na lo le  d ru g i  n a  p ię t rz e .  N a do le  m ia ł  g a b in e t ,  
n a  g ó rz e  sy p ia ln ię .  O k n a  w y c h o d z i ły  n a  t r a w n i k  o g r o ­
d u .  P r z y b y l i ś m y  na m ie js ce  p rzed  p r z y j a z d e m  d o k t o r a  
i polic ji ,  t a k ,  że  w s z y s t k o  z a s t a l i ś m y  j e s z c z e  nien r  
ru szo n e .  P o s t a r a m  s ię  o p is a ć  w ffcżen u , j a k i e g o  d o ­
z n a ł e m  i k t ó r e g o  n ic  dii u.ie za inee  w  p a m ię c i .

(Ciąg dHkajj bafrtąpd

r
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M o & ie ta ,  d o m  i  ż y c ie
t ‘i V

Komitety rodzicielskie.
si! ń n  m k ii?

Bardzo c.zesto zas tanaw ia ją  się ludzie  nad  by, ogółem wzięte , cierpieli częściej mężczyźni 
tern. k to  przeciętnie  w ięcej choruje: mężczyźni względnie kobie ty , bo z samej n a tu ry  rzeczy 
czy  kob ie ty?  Jejdlni tw ierdzę, że bezw arunkow o wynika, że pew ne cierpienia są częstsze u męż 

W  o s ta to ioh  czasach  w  pras ie  u tysk iw ano  oznacza  ono w pływ  w szystk ich  tych. k tó rzy  07W ei * * * $ }  mężczyźni, a  to  bo z jednej ezyzr a inne u  kobiet .  T a k  np. mężczyźni wi­
n a  n ad m ie rne  o p ła ty  szkolne, ja k  również n a  sie z młodzieżą s ty k a ją  bezpośrednio  lub p o - 8łron^  nara®cn’ W  w sk u te k  swej p rac y  więcej pad a ją  znacznie częściej od kob ie t  na oierpie- 
k o m ife ty  rodziciesfrie, k tó r e  w ysok iem i w k ład - ,ś red n io  ( l i te ra tu ra ,  odczyty , tea t r ,  sz tuka ,  u l i - . na TOOT1* te n iebezpieczeństwa, a  z drug ie j  nia d róg  oddechow ych, serce i  nerki, podczas 
k am i członkowsldemi. zatruwają, rodzicom ży- ca). J e s t  to  w pływ  ba rdzo  ważny. bo u rab ia  " ' ^ u t e k  za tru c ia  organizmu alkoholem i niko- g d y  kobie ty  znowu zapada ją  częściej na w atro-  
cie, t a k  ciężkie w  obecnej chwili —  N a ra z ie , on pojęcie życia  i je s t  p o d s taw ą  późniejszego • _  mniej odporni niż kobie ty . Inni znów hę i t zw. choroby kobiece. Również częstemi 
r i o  będę  p row adzić  po lem ik i o 'wysokość w k ła - ,s ta n o w isk a  człow ieka  w obec życia. jp ow iad a ją ,  że kob ie ty  są częściej chore, albo n kob ie t  są schorzenia a r tre tyczne .  N aglą śmierć
d e k  k o m i te tu  rodzicielskiego; chcę zaś przed-i K o m ite ty  rodzicielskie  b iorą  te  w szystk ie  ? ' . en? c ''c r picnia kobiece  są tak  częste, żc wła- sp o tyk a  się znowu znacznie  częściej u męż- 
s taw ić  w  k ró tko śc i  rozwój k o m ,te tć w  rodzi- czynniki w  orbitę  swoich dzia łań , spełnia ją rolę sc 'w ’c niewiele jest kobiet zupełnie zdrowych, czyzn jako  w ynik  sk lerozy  lub choroby serca, 
ciclskich, i w a ru n k i  w  jakich  pracu ją ,  i cel do  p ośredn ika  między dom em  a  szkołą, a t a k ż e , zwbkle p ra w d a  leży w pośrodku a pozorna Na rak a  zapada s tosunkow o więcej kob ie t  niż 
k tó reg o  dążą. ' ' ' . s t a ją  się p lacó w k ą  p ra c y  p a u s tw o w o - tw ó rcze j . ,n iezgodność  tych zdań polega na tern, że na mężczyzn. S ta ty s ty k i  nie m ogą też tu dać do-

K o m ite ty  rodzicielskie  pow sta ły  u  n a s  po Zachodzi p y tan ie ,  c zy  ko m ite ty  rodzi ci e! - , sam; ł  sp raw ę zap a tru ją  -de ludzie pod roz- k ladne j  odpowiedzi n a  tę  sprawę. P rzew ag a
wojnie, k ied y  to społeczeństwo wyczerpane wo- sk ie  spełn ia ją  w obecnych  czasach  sw oje za- kątem  widzenia . np. mężczyzn w jofflsenro s ię  w Ubezpieczal-
jennem i i m oralnem i w strząsam i,  z w ró c i ło , dan ie?  To części tak . W szkołach w k tó ry ch  i, Dtóż nie u lega  p rzcdęw szystkknn  w ątp liw e- nrach pochodzi s tąd  żc je s t  zawsze więcej pra- 

szczególniejszą u w ag ę  w k ie ru n k u  w ychow a- d obro  m łodzieży je s t  przewodnią myślą  i k n - [ f d - ze kobiety Przeciętnie żyją znacznie dłużej cuiących i ubezpieczonych mężczyzn jak ko- 
n ia  młodego pokolenia .  Ówczepie  społeczeń- m ite tó w  rodzicielskich, tam  zespół rodziców , niż mężczyźai i d la tego jes t znacznie więcej biet. względnie ich rodzin, zwłaszcza- że pra- 
s two pa trzy ło  na wielki k ry zy s  m ora lny  r o - , i w ychow aw ców  stanowi n ie jako rodzinę. Zbli-f wdów. ja k  w dow ców  Mężczyźni zapada ją  dw a rów nik  częściej zghnSza się do leczenia ze 
dżiny i rów nocześn ie  n a  rozłam i nieufność m i ę , żenić sie szkoły  7. domem w y tw arza  a tm osfe rę  r a z ,v częściej na choroby ostre i k ro tko  trwają  względu na  ew en tua lny  zasiłek, niż jego rodzi* 
dzy  szkołą  a  dom em  i rozłam da tu jący  się ’w za jem nego  szacunku  i zadfania .  
jeszcze z czasów niewoli. Rozłam, ten  był w  n iek tó rych  szkołach  k o m i te ty  rodzieiel-
k a żd y m  zaborze  in n y  po d  w zględem  natężenia ,  sk ie  p rzy b ra ły  c h a ra k te r  c h a ry ta ty w n y .  Zro- 
a le  is tn ia ł wszędzie g łęboko  zaken żeniony. o  p o - , zumiały  one. że na leży  się pomoc dzieciom 
łcczeństw o  po wojnie  doszło do p rze k o n a n ia , j 'J e d n y m ,  skoro  do szkoły  obok dzieci odży- 
Ż.C k o m i te t  rodzic ie lsk i będzie pom ostem  mię-j w ionych chodzą i głodne, wzrokiem ch łonące 
dzy dom em  a  szkołą, Rodaice d z lę \ i  n iem u posiłek w spółtow arzyszy .  B y łam  na ko ńcu  ro- 
będą, do szkoły  odnosić się życzliwie i szcze- szkolnego  w jednej ze szkół powszechnych,
rze. W zajem ne zaś poznanie  f zbliżenie u ła tw i D y re k to r  z ak ła du  dziękuje  kom ite tow i rodzi-
w y pow iadan ie  zdan ia  o tw artego ,  chociażby od- sie lsk iem u za  jego
miennego. R ów nież  i  w ycho w aw cy , zżyw ając mies. od 50 gr.  d’o

owocną p racę  (w k ład k a  
1 zł.) wyraził radość, że 

się z rodzicami, —  sądzono  —  u z n a ją  ich p ra -  11’e 'było w szkole dz iecka  g łodnego ,  k tó r e - 
cę  w y cho w a w c zą  i  staną, się d o radcam i w  trak-  k o m i te t  rodzicielski nie dał  w zimie
to w an iu  zaw iłych zagadnień  w ycho w aw czy ch  J  s”  a n ‘a  ' obiadu. R ównież  pam ię tan o  o ubra- 
ezy  to  w odniesieniu do poszczególnych dzieci. n ,nc^ dla na jb iednie jszych ,  a na js łabszych  wy- 
Czy też  do zbiorowych zagad n ień  w yohow aw - d a l l o na k ° sz t  k o m i te tu  na kolon.jp. 
czych. N ad to  komitet. rodizieieRki Sk łada jący  Komitety  rodzicielskie  w szkom eh powsz. 
się z ludzi z różn ych  w ars tw , p racu jących  w  nao~°7ł  s to sunkow o mało zajm ują  sie spraw ą 
różnych1 k ie ru n k a c h  n a u k o w y * ,  o rożnem za. in te lek tu a ln eg o  rozw oju  dzieci.  Rodzice nie 
b arw ien iu  poldtyczwem przyczyni siej do njed- starają^ się poznać ^sposobu my sienią dzieci 
nod ta jn ien ia  pog lądu  na  życie i  sposób w ych o 1 pow iad a ją :  ..ho to  ta k ie  małe jeszcze

zapominają  o tern. że św ia t  z la t dziecinnych, 
to p odw alina  pod  przyszłe  życie człowieka. 

K o m ite ty  rodzicielskie  w szkołach, średnich

w ani a  młodzieży. Nie mniej znaczenie do 
in s ty tu c j i  kom ite tó w  rodzicielskich p rzyw iązy­
w a l i  ka to l icy .  J a k  z jednej s t r o n -  ścieranie się , . . . . . . .  , .

-1 . , .    '. r , . 1 ■ i w y k a z u ją  juz si lnieisza dążność  w tym  kiesp ok o jn e  p rad ow  n a  te ren ie  neu tra lnym , jak im  , - , . .  . ' . . „  , ,
• v t  • , , ,, . , runku , a  n iek tó re  7. nich n aw e t  wielka aktww-powmna. b v e  szkoła, j e s t  bardzo p o żądan e , '  . . .  . ,

fN , :  . . 1 , .1- - . . ,  uosć  1 za in te resow anie  mteloKtualnym .mzwo­
t a *  z drug ie j  s t ro n y  k a to l icy  musieli  z w ro c ie 1. 1 d ■ ■

ce jak  kobiety , n a to m ia s t  te osta tn ie ,  cierpią na. N atu ra ln ie  uszkodzenia cielesne, zwłaszcza 
znow u częściej na choroby przewlekle .  Ni" 1110- przy wojsku i na wojnie są znacznie cze-R ze 
ż.na też powiedzieć, żeby na w szystk ie  choro- u mężczyzn. Dr, A. Klę-ik.
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Ogólnie w oeiatnich jutach u ta r ło  się przeko. 

Kanie, że kosm etyka  .jest wszechwładna pania.

Każda praw ie 7. n a s  lubi robótki szydetkh- 
we. Ba. istnieją naw et tak ie  mistrzynie ,  k tó ra  

, . i pert rafią w yczyniać  ir ieprawdopodobnie śiicz-
która, po tra f i  odm ład zać  n a w e t  najwięcej z u i s z - • nostk i  11;ip, a w ,k, a r t v stvc.zno i p rak ty czne  a p«
czone naskórk i.  W łaściwie n a d a je  ona ty lko  ta -  | trzebże. Ta moda szydełkowa, zresztą moda rc
k, w ygląd ,  k r e m y ,  mleczka, pudry. .naści 1 o r j  ^  bo „ milow ana nieg.1v? nrzez u a s /o  m a t
ki upiebsz-aja cnw ilow o r::i<za skore, lecz me u, ; 1, . . \  ' . .,• • • .ki - i  on.npijc do ta r ła  naw et 1 do wnet"/. wsjxdcze

I suych mieszkań. 1 to  naw et w zupełnie 'ad n e j  i
o ryginalnej formie. Bo oto bardzo  m odne !ą...

1 poduszki robione ręcznie, szydełkiem, śc is łym ,
j rów nym ściegiem, naw et zwyczajnemi slupka-

l-|jV| m  ̂ pół słupkami. P rzew ażnie  u trzym uje  “ię
kszta łt  zw yczajny pros t oka tu. Ale wiośnie ta

zwTÓcić1
szczególną uw ag ę  n a  to . ab y  c ie ro zum na  to-

jem Majo więc sekcje  za jm ujące

w ygładza ją  jej i nie czynią zdrowszą. W ytw ór 
cy ko.-wnetyków w ym y śla ją  ty lko nowe. modno 
środki kosm etyczne ,  bardzo  n iekiedy pr .bierna- I 
tyczne j w artośc i  i są zgóry  przekonani że znaj  
dn one p o p y t  wśród naiwnych. N ieste ty  ta k  
jest.  T ym czasem  nie doceniam y leczenia 
niu-lycznego i lekcew ażym y działanie odpow ied­
nich kąpieli. Jest to dla n iek tó rych  zbyt długa 
„kurti.cjaćj k tó rą  —  w edług  ich zdania . — za­
stąpić może w arstwa pudru cz.y szinmki.

Bcswiimyśmy wiedzieć, że klimat w yciska  
swoje piętno n a  cerze, p rzedew szyslk iem  s tan

pros to ta  — to cnly wdz-ięik. A przytem iakież 
możliwości reprezen tu je  t a k a  poduszka. J ak ież  
śliczme. c iekawe i w łaśnie  proste, n ieskompli­
kow ane  w zory  i cóż za bogac tw o zestawień 
barw. P raw da, żc to  może być bardzo ładne?  
A ponieważ pojeciziomy teraz  na  urlop lub spę

wilgoci, ciśnienie a tm oM eryrznc . tem pera tu ra .  c1zimy pcw.n ., jioat.' czasu na le tnisku, na pewno
, 1  - .1  /Słl r. A ^ V -, * 1 'S f  rt  C .7  1 ’ ł łr tl  1 1 -  i  i l  -T  I .1  .  ■

. . . .  . ., sie poszcz.euóineim zasradnieuiami w ychow ania
le ra n c ja  i  mdyiferentyzm _ » •  p o c z y n i ł y  się młodrię4y> w  nicUt.ńrych  gimna7.ja c h „ tw orzo-
c o  c ao su  po jęć  m  o zietzy, a. y  w ciągnięcie   ̂ng zostały rodzicielskie  p a t r o n a ty  kłusowe, 
zrw ro  ów obcych ' w n ę u o m  na rodow e) m e L aj e n a  Celu om aw ianie  sp raw  i po trzeb  
da ło  im  moznosc, proąraga.ndy w łasnych  celów, d an e j  t  lk o  klaSY. R o zw 6 j t;lkic.„.n [m.
n iezgodnych  z na^zem nastawieniem^ ideowem. , ro n a tu  ,lzaie ż„iony je s t  od o p ie k u n a '  k lasy  

W  jaibich w a ru n k a c h  p racu ją  k o m i ta ty  rodzi j jggo umiejętności w spółżycia  z rodzicami 
cielskie? B y  n a  to  p y ta n ie  odpowiedzieć, trze- j rozbudzenia  za in te reso w an ia  się ich wlasno- 
b;t, ąroznać czyimiiki, k tó re  d e c y lu  jacy  w pływ  mi dziećmi.
m a ją  n a  duszę młodzieży, a  więc rodzinę, ko- K o m ite ty  rodzicielskie  szkól średnich  bar  
śoiół, państw o , społeczeństwo. i dzo żywo za jm nją  się tak że  dożyw ianiem mło-

R o dżina, podw ójn ie  p rzechodzi n a jw ię k s z y : dzieży, zaop a try w an iem  w obuwie i odzież, 
k ry z y s  n ie ty ik o  m ora lny ,  a le  taż  i m a te r ja lny . jZ aso bn ie jsze  k o m i te ty  rodzicielskie  posiadają  
R ozw o dy , t a k  często  spo tyk ane ,  podkopu ją  p o 'g a b in e t y  lam py  kw arcow ej ,  g a b in e ty  den ty-  
wa.gę rodziny, n iszczą  ją w  zarodku . D la teg o !s ty c zn e .  N a  b a rk a c h  k o m i te tu  spo czyw a  ciężar 
obow iązkiem  zdrowej ro d z iny  jest.  już  n ie ty iko  [kosztów  prow adzenia  o rk ie s tr  szkolnych. Bnr- 
w y cbo w an ie  dziecka, łecz  w yrobienie  w  niem dzo pow ażnem  ich zadaniem  jes t  pomoc

w  uiszczeniu opłat szkolnych, k tó re j  udzielają 
k o m i te ty  w formie pożyczki,  lub bezzw rotnej 
.subwencji. Uiszczenie tak sy  m a tu ry czn e j  zapo-

szacunkn dla n ie roze iw alne j rodziny, jako  in 
sty tu cp  tiiezrniennej, koniecznej j n iena rusza l­
nej, bez wzgledir n a  osobisto szczęście  rodzi­
ców. Z 'drugiej s t ro n y  rodżina, w ycho w ując  b iega  n ieraz t r ag ed ji  m łodego  życia, 
dz iecko ,  nie  może zapomnieć, żc w ychow uje  je ,  A te raz  p a rę  u w ag  p rak ty czny ch !  
n a  przyszłego  o by w ate la  pa ń s tw a ,  że grzechem Biorąc pod  uw ag ę  w szys tk ie  p rzy toczone  
b y  było w y chow anie  prz}rsztego pokolenia ,  m a - !fak ty ,  nie można za tem  b ezk ry tyczn ie  potępiać 
ją ce g o  s tanow ić  w  n as tęp n y m  okresie. 30 l a t  i  u m ia rk ow an ych  w k ład ek ,  zb ie ranych  przez ko- 
kierowniczą. w ars tw ę ,  w ed łu g  w ym o gó w  p a r t i i ,m i te t  rodzicielski. P rzynoszą  one pomoc naj- 
i chwili. Musi p rzyzw yczaić  młodzież do  zada- j b iedniejszym, a. częs tokroć  najzdoln ie jszym  
w a n ia  sobie py tan ia :  czy zrobiłbym to, jako  jednos tkom . —  'Wprawdzie trzeba zachow ać  
d o b ry  P o la k ?  R odzina  przechodzi też  k ryzys  u m iar  w  proponow aniu  wysokich w kładek .

usloneeznienie. w szys tk o  to są czynniki, dzia­
ła jące  doda tn io  lub ujem nie n ie ty ik o  n a  cały 
organizm . lecz również na w ygląd  z e w n ę t r z ­
ny  c z ł o wi e ka .  Przez sk ó rę  bowiem działanie  n- 
<1 ziela- się narząd', m głębiej p o ł o ż o n y m ,  a więc 
u k ł a d o w i  n eTwowci nu .  k tó rego  zkolei w p ł y w  
ma olbrzymie znaczenie na w ygląd  skóry  jej 
prężność,  doh.ro ,«krwionie, g ładkość  i t. i.

Z pośród różnych kl i ma t ów przodewszys!- 
kiem k lim a t  górski,  odznaczający  się niskimn 
ciśnieniem atm osferycznem . suchością i czy­
stością  powietrza, dobrem i w a runka rui usloneez 
nienia. dużą radjoa.ktywur.ścią działa orzeźwia- 
jaco i odm ładza jąeo  n a  skórę. Kl i mat  morski 
ma działanie  również doniesie n ie ty iko  na ca­
ły organizm, lecz i na -koro, a szc7.ecólnie na 
c.erę.

Oprócz k lim atycznego  leczenia szerokie  za ­
s tosow an i"  m ają  kąpiele lecznicze. Przez c.a- 
stosow anin  wody tego najdzielniejszego środki 
kosm etycznego, przy  od-powiednięij tf nryera-tu- 
rze. z dunnieszkn połączeń jodku , nrszeniku. że­
laza . osiąga się n iek ied y  zdum iew ające  rezu l­
ta ty .  Różne w y k w i ty  skóry. wyj>rvski. k ros ty  
i t. d., pozosta jące  w związku ze zlą przemia­
ną materi i ,  chorobam i w ew n ę tm io m i narządów  
traw ien ia ,  schorzeniam i w ątroby ,  usuwa,my, le­
cząc przyczynę schorzenia.

K tó raż  z nas nie zna lego  p rzykrego  d efek­
tu jakim jest- łe jo tok .  k t ó r y  naw et jarzy s t arań

m a te r ja ln y .  B rak  p ra c y  n ie ty ik o  dia rodziców, nie można iść owczym pędem  i uch w alać  bez nem leczeniu daje  nawroty! K rosh  na tle łoju-
.  ̂ ,  t .  • » ! ____ i i ...... u .  i-  "Kr?..  i  . l „ i_____  r r o n o r a n e n  1 o  f* v  c  < n  i ł n n ma le  także  d la  w y chow anków , opuszczających  zas tanow ien ia  duże  budżety . Nie należy  się 

szkole ,  s tw a rz a  n as t ró j  p rzygnęb ia jący  j dem o­
ra l izu jący  uczniów uczęszczających  do szkoły.

D rug im  zkolei czynniku om dz ia ła jącym  n a . ma  mało. niech da mało: k to  nie może nic 
duszę  d z iec ka  je s t  Kościół. W pływ  ten je s t  n a - ^ a ć .  niech ofiaru je  sw oją p racę  d la  młodzieży.

toż w stydzić ,  że n ie jeden z nas  za ..lepszych 
czasów “ d a w a ł  więcej, a. te raz  nie może. K to

nie może

przód  pośredn i (przez rodzinę), p e tem  —  bez­
pośredni.  R o d z in a  sam a  ja k o  ta k a  u lega w p ły ­
w owi K ościo ła ,  k tó r y  jest n ie jako  jej w yc h o ­
w a w c ą  i przez rodzinę duchem  sw ym  p ro m ie - ' 
n iu jc  n a  duszę dziecka, ucząc je żyć, działać 
nie. d la  w ar tośc i  m atęr ja lne j .  Ucz dla szczęścia 
w ew n ę trzneg o  i życia, przyszłego. P rzed s taw ia ­
jąc  dziecku godność  ludzką, i podobieństwo 

Boże, Kościół spełn ia  ważną, funkc ję  w w y ch o ­
w anki dz iecka . W  te n  sposób pojęte w y c h o w a­
nie niweluje zły  w pływ  prasy , l i te ra tu ry  i t e ­
a tru .

Dalszym w ażnym czynnikiem na w y ch o w a ­
nie j e s t  P ańs tw o .  J e s t  ono in s ty tu c ją  zabezpie­
cza jącą  i o rgan izu jącą  en e rg ję  społeczną, d la  
w ew n ę trzneg o  i zew nętrznego  rozwoju  społe­
czeństw a! D la tego  to  P a ń s tw o  ma p raw o  do 
dz iecka  i m a  prawo żądać, aby  w szystk ie  czyn 
n+ki w y cho w ały  mu dobrych  obyw ate li ,  k tó rzy  
chętn ie  poświęcą s w ą  p racę  i dolncśei dla  .le­
go  dobra.

C zynnikiem  dalszym w p ływ ającym  na d u ­
szę m łodzieży  je s t  społeczeństwo starsze , ja k  
rów nież  i g ro no  kolegów . „Spo łecz eńs tw o 11 ja ­
k o  tak ie ,  j e s t  czynnikiem mało uc h w y tn y m : 1

FRANCISZKA FTSZEROWA.

tokow em  usu w a  sie za pomocą leczenia terma 
oraz kapelam i siarcza.nemi. Źródła siarcz-ane 
stosu je  sie również z cudow nym  w ynikiem  przyj  
leczeniu łuszczyce  i wiciu innych chorób skór- j 
nyeh.

Kino Świt Od środy 20 czerw ca 1934
■— I Kina Świt
4 r. s

nic oprzem y się pokusie zrobienia tak ie j  po­
duszki. k tóra  ozdobi w kró tce  nasz pokój. 1 nie 
żal nam  będzie chwilek spędzonych 7. szydeł;^ 
kiem w ręku.

A propos chwilek. Gzy wiecie panie juk  
wygląda najm odniejszy  zec'.a,r? Napę w no nie 
zgadniecie. W ygląda  zunelnie jak  akw arium . 
I jost niemi w istocie. J e s t  to wielka szk lan a  
kula w ypełniona w odą i żywemu lub ba jkow e­
mu ze szklą po tw orkam i morsk iem u ora,z deko 
racyj.uemi w odorostam i. Kula ujęta .jest w sre­
brzys tą .  p ła sk ą  i dość szeroka obręcz z podział 
ka i posiada w skazów kę. Kula z obręczą obra­
ca się m echanizm em  zegarow ym , a  w skazów ka  
w skazu je  na obręczy odpowiednią godzinę. —  
Trzeba przyznać, że w yg ląda  to  zupełnie ła d ­
ni". ale stanow czo  jes t  mniej w yraźne  ml pocz- 
eiwoj. zw ykłe j  ta rczy  zegarow ej.  Ale jest to  
efek tow ne i modne. Zwłaszcza w lak iem  b a r ­
dzo m odernę  elegancki om wnętrzu.

No i jeszcze jedno  a. propos. Na tem at ..Mo 
d e n ie 1' i mody. Otóż zagran ica , na w y tw orn ych  
łenczae.h. na środku  w yk w in tn ie  n a k ry te g o  sto 
łu w idzimy wspaniałą, szklana tace  7. niemniej 
wspaniałymi owocami. Owoce w yg lą d a ją  a p e ­
tycznie i dekoracy jn ie .  Mają ty lk o  jedną złą 
shroinę —  że mogą się rozbić na d robniu tk ie  
kaw ałeczki.  Są (o bowiem owoce szklane, po ­
tr a k to w a n e  zupełnie dekoracy jn ie ,  w ysty l izo­
w ane i służą do ozdoby stołu Jest to coś w ro 
dzaju  ucz ty  legenda rnego  k ró la  Midaaa. R e­
kwizyty . k tó re  zastępują  au te n ty cz n e  p rzy sm a­
ki. Bo jakżeż  m ożna  postaw ić  na stole praw- 

| dziwo owoce, jeśli, p iękne  panie spożyw ają  na, 
j lei w-z u odrobinkę h e rb a ty  j jak ieś  niesłychanie 
I lekk ie  n ie tuczące  ciasteczka. Wobec, tego rto- 
i ły  dekoruje  się przysm akam i n iejadalnem u

N a jw ięk sze  w yd arzen ia  osta tn iej d oby n ie  ze lek try zo w a ły  ogó łu  tak, jak
n a jn o w sza , n ajlepsza  1 rew ela cy jn a  kreacja u lub ieńca

T O N  M I X  A m istrza sen sa cji w fascynującym  
; fllm i* p o d  tytu tem :

M u w m o r .

NOC STRACHU
Em ocja ponad em o c je ! —  S en sa cja  ponad sen sacjam i! — N ad p rogram -, 
p olsk i dodatek  d źw ięk o w y , ty g o d n ik  P aram oun łu  i zn ak om ita  k om edia

dw uaktow n ze „SLIMEM*.

Trzy wyświetlania w dnie powszednie o godz. 5, 7, i  9 wieczór, a w niedziele i święta 
takie o g. S popoł. — Zniżki dla P. Akad. (za legit.) i uczn. « k ó l średo. (w mundur­

kach) przy kasie. Ceny miejsc od 45 groszy. Zniżki i legitymacje ważne.

S zkocka oszczędność. — Szkot, się ożenił. 
N iozadlugo młodą m ałżonkę zaczyna ją  boleć 
zęby. Szkot uda je  się z nią  do den tys ty  D en­
ty s ta  ogląldfl usta  i mówi:

—  W  dolnej szczęce obok bolącego, drugi 
ząb jeszcze jes t  zepsuty  —  właściwie to oba  
te  zęby pow inny być zap lom bow ane jeszcze 
rok  temu...

—  Rok temu. pan mówi! No to dobrze, pro 
szę z niemi zrobić po rządek ,  a rach u n ek  p o ­
słać memu teściowi.

Muzyka. —  Cóż masz ta k ą  rzadką  minę?
—  R ozczarow ałem  się do m ojej żony — 

nie umie śpiewać.
—  No to  powinieneś rac7.ej być zadów o 

lony...
—  Ł a tw o  ci mówić, —  ona mimo to 

&picwa!...
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